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i CENA PRERUBERATY: 
R W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie . 4 
Kwartalr . 2 „— 
Mienięczn. „ — „ 67 


Pon. Sw. Domiceli. 

Wt. S. Stanisława B. 
Sr. Sw. Grzegorza P. 
Czw. Sw. Antonina B. 
Piat. Sw. Mamerta B 
Sob. Sw. Pankracego M. 
Niedz. N, M. P. Łaskawej. 


Wschód sł. godz. 4 m 21 
Zachód sł. godz. 7 m 33 
Odnoszenie 10 k. m. @ Dług. dnia godz. 15 m. 12 
Egr. pojedyńczy 6 k. 
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Z przasylką pocztową: 
Rocznie rh. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 56 w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 , 50| ul, Przejazd M B. 
Miesięcznie „ — „ 8% » telefonu 593 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


EKA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej śtronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszeni® sa tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
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Rozkład pociągów. 
Letnt. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1.38, d) 3.15, 
e) 610, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 


Odohodzą do Kallsza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40; 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.03. Przychedzą z Ka- 
lieza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 

Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 i p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


Zmiana ministeryum. 


(Głosy prasy rosyjskiej). 


Ustąpienie hr. Wittego ze stanowiska pre- 
zesa rady ministrów i zmiana całego prawie jej 
składn w przeddzień otwarcia pierwszej sesyi 
Dumy państwowej, która wbrew obliczeniom rzą- 
du przybrała stanowczo opozycyjny charakter, 
wywołało szereg komentarzy w prasie rosyjskiej, 
przypuszczeń, dociekań i wniosków 0 przyczy 
nach, które bezpośrednio wpłynęły na zmianę 
ministerynm w Rosyi. 

Gazety rosyjskie prawie jednozgodnie zada- 
ją sobie pytavie, czem i w jaki sposób rząd po- 
wita Dumę i na razie nie znajdują na to odpo- 
wiedzi. 

Wykreśla się tylko bardzo wyraźnie, że po- 
stępowanie rządn zależeć będzie od zachowania 
się Dumy, czy wszelako rząd pójdzie w kierun 
ku, wskazanym mu przez Dumę, czy też prze- 
ciwnie, własne programy i plany uporczywie 
przeprowadzać będzie, chociażby stanęły one 
w zasadniczej sprzeczności z uchwałami repre- 
aii ludu, bardzo już blizka przyszłość o- 

ake. z 

Co jednak znaczy w chwili takiej doniosło- 
ści nagła zmiana ministerynm, pozostaje zagadką. 

Nie zapominajmy, że włościanie, którzy 
W znacznej liezbie reprezentowani będą w Du- 
mie i uważają ją za świętość, liczą na nią bar- 
dzo wiele, a w programach swych i dążeniach 
idą dalej, niż partya kenstytnoyjno-demokra- 
tyczna. 


Reprezentacyi ludowej, popartej przez 80 
milionów członków włościau, dłago cierpliwych 
i pokornych, sle skoro raz stanowczo wystąpić | 
postanowili, wytrwałych i gotowych na wszyst- 
ko — lekceważyć nie sposób: Taką Dumę roz- 
wiązać mie tak łatwo, a rozegnać bardzo nie 
bezpiecznie. 

Czy hr. Witte zrozumiał to i proponował ra- 
dykalną zmianę kursu polityki wewrętrzne 
słowa jego nie znalazly poparcia w sferach mia- 
rodajnych, czy też przez Ukaz o prawach zasa- | 
dniczych państwa chciał sparuliżować opozygyj- 
ne stanowisko Damy — rzecz niewyjaśniona. 

Nowe ministerynm co do barwy politycznej 
nie różni się w niczem od poprzedniego i nie u- | 
poważnia do wniosków o zmianie kursu w stro- 
nę lewicy, prędzej przeciwnie, bardziej ku pra- 
wicy, o ile to możliwe. 

W takim razie konflikt między rządem i Da- 
mą nieunikniony. 

A no dalej? 

<Sirana> utrzymuje, iż mianowanie Gore- 
mykina premierem przed samem zwołaniem re- 
prezentantów ludu w najwyższym stopniu zao- 
strzy stosunek Damy do rządu. 

„Goremykin, to stary i doświadczony urzę- 
dnik, uważany za specyalistę w sprawie wło- 
ściańskiej, e jednocześnie jego nazwisko to 
symbol reakcyi najuporczywszej i najniebez- 
pieczniejszej. To nie dyletant, nie romantyczny 
improwizator, nie wypadkowy bohater reakcyi— 
to mąż czynu wypraktykowany i wyszkolony 


w zasadach biurokracyi tego odłamu, odłamu, dla 
którego Duma to zło i w dodatku takie zło, 
które nie łagodzić, lecz wytępićby należało. 

Pozostali nowi członkowie Rady ministrów— 
to biurokraci tego odcienia, pod którego barwą 
Rosya wycierpiała tak wiele i pozbyć się go 
pragnie*. 

<Riecz> dowodzi, „że dymisya hr. Witte i 
zmiana ministerynm związaną jest ściśle z zu- 
pełną porażką wniesionego do decyzyi Najwyż- 
szej projektu o prawach zasadniczych państwa. 
Projekt ten, zdaniem <Rieczi» ośmieszył mini- 
stergum, a nie podobnego ani przebaczyć nie 
można, ani też poprawić się nie da. Tym spo- 
sobem — konkluduje <Riecz» — ironia losu mieć 
chciała, by mąż stanu, który nazwisko swe 
związał ściśle z Manifestem z 30 października, 
padł ofiarą zamachu na sprowadzenie do zera 
obietnie zawartych w Manifeście. 

Bardziej opłakanego końca ministerynm kon- 
stytucyjnego trudno było przewidzieć. 

Gdyby upadek ministerynm był wynikiem 
odmowy ogłoszenia praw zasadniczych państwa, 
byłoby to oznaką przejścia mie od pokoju do 
wojny, lecz przeciwnie od nieuniknionej wojny 
do możliwego pokoju. 

Byłby to zwrot nie pozbawiony sprytu i 
dowcipu. 

W chwili, kiedy atmosfera polityczna przesyco- 
na jest elektrycznością, kiedy sam fakt zetknię- 
cia się dwóch przeciwnych biegunów politycz- 


amy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz pouiowy 


bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


nego życia Rosyi wywołać może fatalny pio- 
ran—zapobiedz, by przeciwnicy wcale się nie 
spotkali, byłoby istotnie rozumem stanu. 

Byłoby to sprytem nielada, gdy nadciąga 
burza, brzemienna w błyskawice 1 pioruny, ua 
miejscu wroga dawno oczekiwanego, wroga, co 
nagromadził przeciw sobie cały ocean nienawiści 
i gniewu, pozostawić puste miejsce,“ 

Czy Goremykin ma właśnie odegrać rolę te- 
go miejsca pustego? „Riecz* utrzymuje, „że jest 
to prawdopodobnem i jednocześnie dodaje, że silą 
kontrastu nowy premier wytworzył o sobie do 
pewnego stopnia reputacyę „czerwonego* dlatego, 
że zajmował stanowisko ministra spraw wewnę- 
trznych w okresie czasu pomiędzy dwoma naj- 
bardziej skrajnymi reakcyonistami. 

„Następnie wpłynął jako obrońca samorządu 
ziemskiego dlatego, że hr. Witte rozpoczął wów- 
czas przeciw temn samorządowi krucyatę, mając 
na celu dowiedzenie, że samorząd nie godzi się 
z samowładztwem. Później jednak Goremykina 
mianowano prezesem, jako reakcyonistę, jednego 
% komitetów rolnych tak licznych, w miejsce 
ostro zniesionego takiegoż komitetu, ce przyczy- 


| niło br. Wittemu sławę liberaluego męża stanu. 


„Wypadłoby więc, że dla złagodzenia starcia 
przy pierwszem zetknięciu się z Dumą wysunięto 
na stanowisko premiera rozmyślnie człowieka, 
który do pewnego stopnia może budzić nadzieję, 
że skłoni się kn liberalnemu nastrojowi Damy, 
a jednocześnie nie zbudzi w reakcyonistach zbyt 
wielkiej obawy, aby nie poszedł za daleko, bo 
ani na krok nie przekroczy z góry nakreślonej 
mu linii. 

„Odpowiednich dobrano mu też spółpracow- 
ników. 

„Dawniej za każdym razem, kiedy była mo- 
wa o dymisyi br. Witiego, w związku z nią zna- 
lazło się zawsze nazwisko p. Durnowo, ministra 
spraw wewnętrznych. Sam hr. Witte starał się 
wówczas o podkreślenie swego antogonizmu w sto- 
sunku do p. Durnowo i motywował swoją dymi- 
syę niechęcią pracowania z nim razem. W ostat- 
nich duiach były premier nawet z pewnem lek- 
ceważeniem traktował ministra spraw wewnęt- 
rznych, pomijając go i zwracając się po potrzeb- 
ne mu objaśnienia bezpośrednio do jego podwład- 
nych*. 

Gazeta „Riecz* dopatruje w podobnem po- 
stępowaniu hr. Wittego chęć ustąpienia ze sceny 
politycznej w możliwie przyjazaej chwili, dla 
opinii własnej, aby przy zmianie warunków u- 
możliwić sobie powrót do władzy. 

„Riecz* jednak dodaje do tego objaścienia 
sytnacyi, żę społeczeństwo rosyjskie wie dobrze, 
iż hr. Witte był głównym obrońcą praw zasad- 
niczych i że nigdy nie chciał ustąpić ze stano- 
wiska cbrońcy samowładztwa, a wejść na sta- 
nowisko szczerego konstytacyonalisty. Dlatego też 
opinia publiczna w Rosyi nie sądzi, aby pokój 
z Dumą był zabezpieczony, gdyby hr. Witte zo- 
stał na swem stanowisku. 

Czy jednak dymisya hr. Wittego i zmiana 
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ministeryum zwiastuje pokój z Dumą, czy też 
nienniknioną wojnę, „Riecz stanowczo nie orzeka. 

„Trzeba przyznać pisze <Riecz>, że do od- 
powiedzi na to zagadkowe pytanie za mało do- 
tychczas mamy danych. Nie wiemy, jaką była 
bezpośrednia przyczyna dymisyi hr. Wittego i 
zmiany ministerynm, nie wiemy, czy ujrzy świa- 
tło dzienne przed otwarciem sesyi Dumy projekt 
praw zasadniczych państwa, zamieniony na akt 
prawodawezy.* 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ludomiła. 
tro Św. Stanisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Ploirzowsk» 
ar 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 rie 
ororen: 

PODWIECZOREK MUZYCZNY. Jutro podwie- 
czorek muzyczny Liry (Nawrot 38). Początek o godzinie 
3 i pół po południu. 


Jo- 


Jutro, jako w dniu Patrona Ziemi Polskiej 
Św. Stanislawa, numer nie wyjdzie. 

Następny numer wydamy w środę 9 maja 
o porze zwykłej. 


KRONIKA 


Qdpusty. Jutro z powodu nroczystości Pa- 
trona Polski św. Stanisława, odprawione będą 
uroczyste nabożeństwa odpustowe w Stawinie i 
Rżgowie. 

— W dniu jutrzejszym kompania pobożnych 
z Tuszyna udaje się do Rżgowa, gdzie zapo- 
wiedziano doroczny odpust św. Sianisława. 


Kary administracyjne. Na mocy wyroku cza- 
sowego generał-gubernatora gubernii piotrkow- 
skiej—skarani zostali za posiadanie rewolwerów 
oraz nabojów: mieszkańey Łodzi— Józef Wolski, 
Stefan Barański, Józef Pluciński i Wacław Ka- 
sprzak na 3 miesiące każdy; mieszkaniec Pinezo- 
wa Michał Bieniak, włościanin wsi Ruda Pabia- 
nicka Antoni Palek, mieszkaniec wsi Stare Ro- 
kicie Franciszek Blesiński—na 2 miesiące więzie- 
nia każdy; mieszkańcy Łodzi: Franeiszek Bryń- 
ski, Nikodem Ogiński, Józef Mausz i Jan Pyde— 
na 2 miesiące każdy; za zmuszanie do zamyka- 
nia sklepów oraz zu zatrzymywanie na drodze 
wjeżdżających na targ do Łodzi w dniu 1 maja: 
Antoni Zasman ze Zgierza na 1 miesiąc więzie- 
nia, Tomasz Wieczorek i Wacław Miks, mieszkań 
cy gminy Chojoy—na 2 tygodnie aresziu; za za- 
danie ran właścicielowi sklepiku Skompce w Zgie- 
rżu, mieszkańca Zgierza Oskara Wajsiga na 1 mie- 
siąc więzienia; za strzały 20 stawu w Zgierzu da- 
ne na łódce — Jan Ostojski, Feliks Teodorczyk, 
Stanisław Wieczorek, Jan Helszer i Lsopold Chu- 
dobiński—po 1 tygodoru aresztu; za namawianie 
slużby dworskiej do strejku, rozpowszechnianie 
proklamacyi oraz różnych wydawnietw nielegal- 
nych we wsi Czarnocinie i Adamowie: Józef Kto 
siński, Autoni Ander, Ignacy Makułowski, Ans- 
stazy Hek i Michał Walczak—na 3 miesiące wię 
zienia każdy. 

— Następnie z tych samych powodów zo- 
stali skazani z gminy Radogoszcz: Oskar Pro- 
miński za wymuszanie pieniędzy ua cele 
partyjne — na 3 miesiące więzienia, z nad- 
mieuieniem, że po odcierpienin tej kary Pro- 
miński oddany zostanie pod sąd okręgowy 
piotrkowski; mieszkaniec gminy Radogosz Tv- 
masz Bednarek, za rozpowszechnianie proklama - 
cyi treści rewolucyjnej—na 3 miesiące więzie- 
nia; mieszkaniec gminy Radogoszcz Pawel Bar 
czak za znalezione broszury nielegalne—na 3ty- 
godnie więzienia. 


Komitet przeciwżebraczy. Na posiedzeniu 
miesięcznem Komitetu przeciwżebraczego, w gma- 
obu Przytułku dla starców i kalek, przedewszy- 
stkiem przystąpiono do wyborn prezesa iastytu 
oyi, z powodu nieprzyjącia mandatu przez p. Cheł 
miekiego. Zebranym udało się pozyskać na pre- 
zesa rejenta K. Mogilnickiego; na wiceprezesów 
powołano przez aklamację panią H Sarosiekową 
i adw. przys. p. Zelazowskiego. 

Po omówieniu kilku spraw bieżących, przy- 
jęto do wiadomości sprawozdanie miesięczne z po 
szczególnych sekcyi, za kwiecień r. b., miano- 
wicie: Biuro wyszukiwania pracy umieściło 12 
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osób. W salach zająć pracowało ogółem 29 osób 
przez 486 dni. Utrzymanie jednego pracownika 
oprócz pensyi kosztowało po 30 kop. Dochody 
za sprzedane towary wyniosły rb. 250 kop. 38; 
wydatki zaś rb. 301 kop. 32. Towarzystwo prze- 
ciwżebracze dołożyło do tej sekcyi w kwietniu ` 
rb. 157 kop. 89. Ileść wydanych wsparć stano- 
wiła 73, mianowicie: 58 wsparć w rozmiarze do 
50 kop; 14 w rozmiarze do 1 rabla; 1 w roz- 
miarze 2 rubli. W ciągu kwietnia wpłynąło z o- 
fiar gotowizny rb. 203 kop. 01. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 

W sobotę o godzinie 84 wieczorem w loka- 
ln Stowarzyszenia majstrow fabrycznych, pod 
przewodnictwem prezesa p. Władysława Trepki 
odbyło się posiedzenie miesięczne. Po przeczy- 
taniu protokółu z posiedzeń zarządn przystąpio- 
piono do balotowania nowych członków, z któ- 
rych przyjęto 5 rzeczywistych i jednego pro- 
tektora. 

W ostatnich czasach wielu majstrów fabrycz- 
nych, 2 przyczyn od nich niezależnych, siłą wy- 
padków znajduje się bez pracy; obciąża to zna- 
cznie kasę wsparć i ujemnie wpływa na płace 


nie składek członkowskich. W sprawie tej, bar- | 
dzo ważnej dla Stowarzyszenia, wywiązała się | 


żywa dyskusya. Główny nacisk zrobiono na 
biaro pośrednictwa pracy, gdyż, zdaniem mów- 
ców, od sprawności tego wydziału zależy ulże 
mie niedoli wielu członków. Powzięto uchwałę, 
ażeby oprócz czterech członków, zajmujących 
się pośrednictwem pracy, w każdej fabryce znaj- 
dował się członek informator o wakującej posa- 
dzie majstra. W wielu wypadkach stwierdzono, 
że brak spójni pomiędzy fabrykantami a biurem 
pośredziectwa pracy często powodował, iż posa- 
dy majstrów fabrycznych zajmowali ludzie nie- 
odpowiedni na to stanowisko, ze szkodą dla fa- 
brykanta, robotnika, prodnkcyi i korporacyi Sto 
warzyszenia majstrów fabrycznych. 

Dziś, kiedy praca znacznie podrożała, kie- 
dy każdy moment stracony wskutek wstrzyma- 
nia maszyny, pociąga znaczne koszta, fabrykant 
zrozumiał, że dobry majster, chociaż droższy, 
większe przynosi korzyści, niż majster tani. 

- O ile biuro pośrednictwa pracy przy Stowa 
rzyszeniu rozwinie energiczną działalność, Sto- 
warzyszenie, jako pcśrednik, w krótkim czasie 
pozyska nznanie nawet w tych sferach fabry- 
kantów, którzy dotychozas zabiegi czynione 
przez biuro pośrednictwa pracy traktują z uprze- 
dzeniem. Włożono obowiązek na zarząd, aby 
energicznie zabrał się do wykonania powyżej 
wymienionych uchwał, ażeby rozesłał okólniki 
po fabrykach z zawiadomieniem o istnieniu biu- 
ra pośrcdnietwa pracy, ażeby okólniki były ro- 
zesłane nietylko do fabrykantów, ale i dyrekto- 
rów fabryk, oraz nadmajstrów, gdyż przy pomo 
cy tych ostatnich łatwiej można uzyskać nie je- 
duą posadą dla majstrów. 

W dyskusyi nad temi sprawami dały się 
słyszeć wieści, że robotnik, zmęczony ciągłemi 
niesnaskami, powoli otrząsa się z ucisków i 
wpływów osób, które doprowadzają go nad prze- 
paść niedostatku. Otrzeźwienie takie zanważo- 
no już w wielu fabrykach; jest nadzieja, że 


sprawa rozmyślnych bezroboci, wywoływanych ' 


nie w celu polepszenia doli robotnika, będzie 
należeć do przeszłości. 

W dyskusyi wyraźnie zaznaczono, że maj: 
strowie zmienili taktykę, kontrolają się wza- 
jemnie i wysuwają moralność działalności na 
pierwszy plan. - 

Najwyższy czas na to! 

Po długich wyczerpujących dyskusyach o 
powyższych sprawach, zwrócono się do ianego 
przedmiotu, a mianowicie, że oprócz pracy jest 
potrzebną i rozrywka. W ostatnich czasach za- 
pisało się do Stowarzyszenia wielu nowych 
członków, którzy zostali przyjąci, a nie mieli 
możności poznania się z życiem korporacyi i jej 
członkami, to też dnia 12 b. m. o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu Stowarzyszenia odbędzie się 
wieczorniea s ndziałem pań. Specyalnie wy 
brany komitet zajął się tą Sprawą, opracował 
bardzo staranny program, który chowa w ta- 
jemnicy, aby tem większą niespodziankę zrobić 
osobom przybyłym na to pierwsze towarzyskie 
zebranie w r. b. Początek pucktnalaie o godz. 
8 wieczorem. 

O praktykę letnią. Zarządy tutejszych kolei 
otrzymały telegraficzne zawiadomienie, że w uzu- 
pełnieniu rozporządzenia ministra komunikacji 
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z dnia 28 kwietnia, na praktykę podczas wa- 
kacyi mogą byó jrzyjmowani tylko ci studenci 
moskiewskiego instytutu inżynierskiego, którzy 
przedstawią dowody, że w roku bieżącym prze 
szli na wyższy kurs. 

Narady fabrykantów. Wczoraj o godz. 5 ej 
po południu w sali Grand Hotela odbyło się ze- 
branie fabrykantów, wyrabiających towary weł- 
niane ną obeych warsztatach ręcznych. Zgroma- 
dziło się 90 osób. Na przewodniczącego powo- 
łano p. Lichtensteina. 

Przedewszystkiem rozważano opracowana 
przez poszczególne grapy stawki maksymalne 
płacy zarobkowej, jakie stosowane być mają 
przy wynsgrodzenin tkaczy ręcznej. Normy tych 
stawek przyjęto i postanowiono od nich nie od- 
stępowao. Postanowienie to zostało zakomuni- 
kowane wszystkim tkaczom ręcznym, którzy za 
wiesili pracę, domagnjąc się podniesienia płacy 
zarobkowej w stosunku 50 do 60% więcej. Ter- 
min prekluzyjny tkaczom uchwalono dać do s0- 
hoty włączaie, poczem dać mają odpowiedź. 
O ile tkacze ręczni zgodzą się na proponowaną 
normę pracy, składy zostaną otwarte, a interesa 
powrócą do stanu normalnego, w przeciwnym 
razie fabrykanci 1 właściciele składów postano- 
wili zawies.ć fabrykacyę. 

Następnie obradowano nad projektem przy- 
stąpieuia do Związka fabrykantów. Uchwalono 
na razie nie przyłączać się, lesz podjąć starania 
o utworzenie Związku samodzielnego. W tym 
celn z każdej % poszczególnych sekeyj branży 
fabrykantów wybrano po 4 osoby, które weszły 
w skłąd komisy, mającej opracować projekt 
przyszłego Związku. 

W przyszłym tygodniu zwołane będzie spe- 
cyalne zebranie. 


Z Kasy pogrzebowej pracowników kolei fa- 
bryczno-łódzkiej. Wczoraj o godzinie 4 ej po po 
ladom w lokalu „Liry* odbyłosię w drugim ter- 
minie ogólne zebranie człoaków Kasy pogrzebo- 
wej pracowników kolei fabryczno łódzkiej. Na 
przewodniczącego wybranó p. Boguckiego, który 
na asesorów zaprosił pp. Majerowicza i Ju 
dunkowskiego. Po ukonstytuowaniu się prezy- 
dyam przewodniczący zawiadomił zebranych 0 
śmierci członka zarządu á. p. Ceysiogera i pro: 
sił o uczczenie jego pamięci przez powstanie. 
W miejsce zmarłego 6 p. Ceysingera wybrany 
został p. Władysław Urbanowski, Sprawozdanie 
z działalności kasy przeczytano i bez zmian za- 
twierdzono. Dowiadujemy się ze sprawozdania, 
że w roku sprawozdawczym Kasa liczyła 152 
członków. 

Z Ill Kasy pogrzebowej. Zwołane na wozo- 
raj w drugim termiuie ogóine zebranie członków 
III Kasy pogrzebowej nie doszło doskatku z po- 
wodu przybycia niedostatecznej ilości członków. 


Ze Zgromadzenia krawców. W środę dnia 
9 b. m., w lokala «liry», Nawrot 38, o godz. 2 
po poludniu odbędzie się zebranie majstrów i 
czeladmków krawieckich, w celn porozumienia 
się w sprawie zakuńczenia bezrobocia. Jedno- 
cześnie mają być dokonane wybury starszego 
majstra, wskutek zrzaczeuia się Z tego urzęli 
przez p. Przygodzkiegu. 

Z gospód ozeladniczych. Wozoraj w godzi- 
nach popoludniowych w gospodach czeladników 
powrcźniczyeb, rzeź uczych, kowalskich, ślusar* 
skich ı szewewieb, odbyły się posiedzenia m:e- 
sęczne, ua których załatwiono sprawy bieżące, 
Jako to: przyjmowanie składek członkowskich 1 
udzielano wsparcia chorym lub znajdującym się 
bez zajęcia. 

4 komitetu giełdowego. Po rozpatrzeniu na” 
desłanego do vpiuii przez ministerynm handlu 
projektu, dvtyczącego zaprowadzenia izb han- 
dlowo przemysłowych oraz centralnej reprezen- 
zacyi przemysłu ı handlu, łódzki komitet gieł- 
dowy wysłał w ubiegłą sobotę depeszę do mi- 
uisterynm, w której oświadczył się za koniecż” 
nością wprowadzenia wzmiankowanych insty" 
tucji. 

Ogólne osłabieni: W ciągu dwóch dni ubie- 
głych następujące osoby ul sA ogólnemu osłabieniu: NA 
ul. Nawrot nr. 52 Antonina Plichta, lat 20, pozostająca 
bez zajęcia; na Rynku Geyera Kacper Sobiępan, lat 60: 
mieszkaniec Pabianic: na ul. Nawrot róg Piotrkowskie) 
kobieta, lat około 30, od której nie dowiedziano się śni 
nazwiska, ani adresu; na ul. Kościelnej nr. 5 Agnieszka 
Dębicka, lat 25, pozostająca bez zajęcia i mieszkania | 
na ul. Zachodniej nr. 31 Mosiek Bleiwas, lat 60, p020- 
stający bez zajęcia, mieszkający przy dzieciach. We 
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wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
doraźnej pomocy. 

Bójki i napady. Na ul. Krótkiej nr. 13 Adolf 
Fut, robotnik fabryczny, lat 40, został napadnięty przez 
Swego znajomego, który tępem narzędziem zadał mu ra- 
nę w głowę; na ul. Staro Zarzewskiej nr. 24, powraca- 
jący wczoraj wieczorem do domu Feliks Lewandowski, 
robotnik fabryczny, lat 19, został napadnięty przez kil- 
ku wyrostków, którzy nożem zadali mu ranę w bok. 


1burzenie domu rozpusty. O godz. 9 ej rano 
gromada wyrostków, złożonych prawie z samych 
żydów, wtargnęła do domu rozpusty, położonego 
na parterze domu Ñ 31 przy ulicy Wschodniej. 
Kobiety tam będące w bieliźnie poczęły uciekać, 
przyczem zostały obite. Meble połamanc, pościel 
rozpruto, pierze wysypano, przyczem i dwóch z n- 
czestników pogromu Pinkus Zataras, lat 15, ro- 
botnik fabryczny, mieszkający na ul. Zgierskiej 
i Mosiek Cale, piekarz, lat 14, mieszkający na 
ulicy Spacerowej na Bałutach, tępemi narzędzia- 
mi w głowę poranieni zostali. Rany opatrzył le- 
karz Pogotowia. 


Pożar. W sobolę, o godz. 4 min. 20 po południu 
przy u]. Cegielnianej pod nr 75, w fabryce Rozenblata, 
w szarpaczach zapaliła się wełna, w tym czasie nad 
wilkiem znajdował się robotnik, Michał Muszyński, który 
ma poparzoną twarz, ręce i piersi Muszyńskiemu udzie- 
lit doraźnej pomocy lekarz Pogotowia, Nad ugaszeniem 
ognia I oddział straży ogniowej pracował godzinę cza- 
su. Kiedy podążał przez Nowy Rynek I oddział straży 
ogniowej ochotniczej, Pekla oś u sikawki, wypadku 
z ludźmi jednakże nie było. 

Kradzież. Wczoraj, około godz. 5 po południu do 
mieszkania szewca Stochules, na parterze w oficynie, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 74. dostało się za pomocą 
podrobionego klucza dwóch złodziejów i po splądrowa- 
niu szafy, wynieśli kilka par obuwia. Złodzieje, po do- 
konaniu kradzieży, słysząc obze kroki, weszli na I pię- 
tro, a po chwili zeszli najspokojniej, otarłszy się o sā- 
mego »łaściciela Stochulea, który właśnie powracał do 
domu, nie domyślsjąc się, że obok przesunęli się zło- 
czyńcy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Jutro po południu odegraną zostanie „Obro- 
na Częstochowy” Juliana z Poradowa; wieczorem 
zaś operetka „Wesoła para”. 

Dziś wieczorem operetka „Trzy życzenia”. 

2 „Liry*. W zapowiedzianym na wtorek d. 
8 b. m. podwieczorku muzycznym w <Lirze>. u 
dział przyjmują: Stefania Lewandowska (skrzyo- 
ce), Wanda Karwowska (sopran), Helena Króli- 
kowska (mezzo sopran) oraz panowie: Rybicki i 
Grammens (tenory), Danielak (baryton), Rudnie, 
ki (bas) i Doliński (deklamacya) Między innemi 
wykonany będzie kwartet ze „Strasznego dworu* 
i duet z <Halki» Moniuszki, jako osobliwość wy- 
stapi „młoda Lira“, t. j. kwartet, składający się 
z najmłodszych członków chóru (pp. Bonn, Do: 
liński, Rudolf i Szymański) Obfity program uzu 
pełni chór męski i poczwórny kwartet. 

Po skończonych prodnkcyach muzycznych roz 
pocznie się zabawa dla dzieci, pełna przeróżnych 
niespodzianek 

Będzie to ostatni podwieczorek „Liry* w tym 
sezonie. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 6-g0 maja. Wyjście Najwyższe 
z okazyi pierwszego posiedzenia Dumy odbędzie 
: siq z niezwykłą uroczystością. Rozkazano Naj- 
wyżej uczestniczyć w niem członkom Rodziny 
esarskiej, członkom Damy, Rady państwa, urzę- 
dnikom dworskim, ministrom, ezłonkom senatu, 
Synodu, goneralicyi, przedstawicielom admini- 
stracyi miejskiej. 
Zamach na generał-gubernatora 
moskiewskiego. 
Moskwa, 6 kwietnia. Około godziny 1-ej 
Po południu pod powóz generał-gubernatora Du- 
basowa, powracającego z soboru Uspieńskiego, 
Tzueono bombę. Dubasow jechał w otwartym 
Powozie wraz z adjatantem swoim. Bomba rzu- 
Cona została okolo podjazdu do domu generał- 
gubernatorskiego przez nieznajomego mężczyznę 
w mundurze oficerskim i wybuchła ze strasznym 
hukiem. Okna w domach sąsiednich powylaty- 
wały na przestrzeni 500 kroków. Dubasow ra- | 
niony został w nogę, jadący z nim adjatańt za- 


+ Tzwolskij. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 7 maja 1906 r. 


bity na miejscu. Zabitych nadto dwóch żoł- 
nierzy oraz rannych kilka osób z przechodzącej 
pabliezności. Konie poranione zatrzymane z0- 


stały na ul. Wierchnienikolskiej. Powóz, w któ- | 


| 
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czącym obrano ks. N. B. Szerbatowa. Uezestni- 
czy około 200 osôb. Przewodniczącym dzisiej- 
szego posiedzenia wybrany został profesor We- 
recha. 

Atkarsk, 6 maja. Donoszą o wielkich poża- 


łym jechał Dabasow, zdruzgotany. Koło prze- | rach: W Krzyszewce spłonęło 150, w Czemiżow- 


dnie oderwane, poduszki spalone. 
machu podobno również został zabity. 
Moskwa, 6 maja. Człowiek, który dokonał 
zamachu na Dabasowa, był ubrany w mundar 
porucznika, szedł piechotą i przed wybuchem 
kupił gazetę. W kieszeni jego znaleziono 200 
rubli. Siła wybuchu oderwała mu czaszkę. 
Moskwa, 6 maja. Dziś o godzinie 12 m. 35, 
general-gubernator Dubasow z swym adjutantem 
Konownicynem powracał z uroczystego nabo- 
żeństwa w Kremlu. Dubasow powinien był je- 
chać przez wrota w zaułku Czernyszewskim, pe 
drodzo jednak zmienił marszrutę i pojechał na 
"Twerską, poczem skręcił, aby zatrzymać się 
przed głównym podjazdem. 
W tym czasie przechodzący obok pałacu 
człowiek w uniformie wojskowym marynarki 
rzucil bcmbę, która wybuchła w odległości kil- 
ku kroków od powozu. 
Sla wybuchu sprawcę odrzuciła w tył i za- 
zabila go na miejscu. Siedzący po prawej stro- 
nie adjutant został śmiertelnie raniony. Daba- 
sow wypadł z powozu i odniósł ranę nogi, oraz 
oparzenia ciała, o własaych siłach jednak wszedł 
do pałacu. Wożaica uległ uszkodzenin czaszki 
i został odwieziony do szpitala. Miejsce wy- 
padku otoczono wojskiem. 
Przypuszczają, że zabójca jest studentem, 

u którego w tych dniach w mieszkaniu nastą- 
pił tajemniczy wybuch. Sprawcę widziano przed 
kilku dniami w restauracyi hotelu Drezdeńskie- 
go, naprzeciw pałacu generał .gubernatora, gdzie 
spotkał się ze znajomym i czytał gazety zagra- 
niczne. 
Dubasowa odwiedzili: metropolita, guberna- 

tor, naczelnik miasta i inne osoby urzędujące. 
> 

Petersburg, 6 maja. 
stanu Trepow mianowany senatorem. 
Petersburg, 6 maja. Prezes ogólno-państwo- 
wego zjazdu stronnictwa  konstytucyjno-demo- 
kratycznego, ks. Dołgorukow wysłał do prezesa 
ministrów telegram następujący: 
„Wszechrosyjski zjazd stronniotwą konsty- 
tucyjno demokratycznego, na posiedzeniu dnia 4 
maja jednogłośnie uchwalił domagać się powro- 
tu prof” Gredeskuła, zesłanego w drodze admi- 
nistracyjnej do gubernii archangielskiej, uważa- 
jąc krok ten za krzyczące bezprawie*. 
Petersburg, 6 go maja. Według informacyi 
«Now. Wrem.», ministeryum spraw wewnętrz- 
nych zarzadza czasowo Hurko. 
Petersburg, 6 maja. Na trzeciem zebraniu 
włościańskich posłów Dumy obecnych było 70 
posłów. Omawiano kwestyę utworzenia specyal- 
nego Koła włościańskiego w Dumie i zaznajo- 
mienia się z programami wszystkich stronnictw 
przez wysłuchanie przedstawicieli ich. 
<Riecz» donosi, że minister Durnowo otrzy- 

mał przy dymisyi 200,000 rb. 
Pozwolono obchodzić uroczyście dzień otwar- 
cia Damy pod warunkiem, że zarządy miejskie 
przyjmą odpowiedzialność za porządek. 
Departament policyi rozpatruje pośpiesznie 
sprawy polityczne. Praca trwa w nocy i ukoń- 
czoną być ma do 8 maja. 
Petersburg, 6 maja. Członek Dumy, włościa- 

min Rabiez, po przybyciu do Petersburga, podda- 
ny został rewizyi na dworeu kolejowym. 
Zamieszkali w Petersburgu polacy urządzają 
dnia 8 b. m. raut powitalny dls posłów polskich, 
przybywających nad Newę. 
Wedłog informacyi «Slowa», ministrem o 
światy zostaje dotychczasowy towarzysz ministra, 
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Petersburg, 6 maja. Dyrektor departamen- 
tu rolnictwa Szidłowskij uwolniony zostaje na 
własną prośbę. 

Petersburg, 6 maja. Otwarto drugi powszech- 
ny zjazd partyi porządku prawnego. Przewodni- 


Sprawca za- | ce—52 domy z całym inwentarzem i zbożem. 


Moskwa, 6 maja. Postanowiono w zasadzie 
sprawę powstania zbrojnego oddać pod rozstrzy- 
gniącie sądów ogólnych. a nie wojennych. 

Mitawa, 6 maja. W Mitawie i Rydze utwo- 
rzono komitety celem utrzymywania ciągłego 
stosunku z miejscowymi ozłonkami Dumy, za0- 
patrywania ich w środki materyalne oraz otrzy- 
mywania od nich wiadomości o biegu spraw. 

Ryga, 6 maja. Oddział nzbrojonych rewolu- 
cyonistów napadł zeszłej nocy na obozującą opo- 
dal Rygi rotę telegraficzną, związał szyldwacha, 
zabrał 31 strzelb i zbiegł. 

Borysoglebsk, 6 maja. W osadzie podmiej- 
skiej spłonęło 146 zagród włościanskich. 

Łomża, 6 maja. Na wyborców wybrano: ad- 
wokata przysięgłego Chrystowskiego, lekarza 
powiatowego Horusewicza; obydwaj demokraci 
narodowi. 

Ekaterynosław, 6 maja. Grapa młodych lu- 
dzi napadła na inkasenta i zabrała mu 9000 rb. 

Odesa, 6 maja. Zarządzający komendanturą 
twierdzy sewastopolskiej, kapitan Olangren, od- 
dany został pod sąd wojenny pod zarzutem 
niedbalstwa w służbie, którego wynikiem była 
ucieczka studenta Feldmana, głównego wino- 
wajev w sprawie buntu na <Potiemkinie.> 

Paryż 6 maja Badany dzisiaj Sokołow o- 
świadczył, że jest byłym studentem warszawskie- 
go instytutu górniczego (7), że brał udział w ru- 
chu rewolucyjnym w Warszawie i zbiegł do Pa- 
ryża, gdzie poznał się z Strygą. W chwili wy- 
buchu nie wiedział, że Stryga niesie bombę, 0- 
świadczył jednak, że jest anarchistą. Prokurator 
rzeczypospolitej zniósł się z władzami warszaw- 
skiemi dla ustalenia osobistości Strygi. Śledztwo 
stwierdziło, że w ostatnich czasach przygotowane 
były zamachy na życie wysoko postawionych ro- 
syan mieszkających we Francyi. 

Malta, 6 maja. Oszekiwany ta każdej chwili 
okręt transportowy zabierze na pokład batalion, 
przeznaczony do Aleksandryi. 

Saint-Etienne, 6 go maja. Wiaściciele kopalń 
węgla postanowili z dniem jutrzejszym zamknąć 
szyby, o ile robotniey nie przystąpią do pracy 
na dawnych warunkach. 


DZIENNE. 


Ekaterynosław, 7 maja. O godz. 8 wieczo- 
rem, w chwili, gdy podjeżdżał do dworca ko- 
lejowego, zabity został generał-gabernator ŻOł- 
tanowskij przez sześciu złoczyńców, strzelają- 
cych salwami z rewolwerów. Zabójcy zbiegli. 

Bijsk, 7 maja. Komisya powiatowa unie- 
ważniła wybory w dwóch gminach; pozostałe 
zatwierdziła. 

Satmara (Węgry), 8go maja. W okrę- 
gu krasowskim doszło do starcia pomiędzy wy- 
borcami partyi narodowo rumiańskiej, a zwo- 
lennikami partyi niezależnych, która zwyciężyła 
przy wyborach. Trzech jest zabitych, kilka 
rannych 

Durbań, 7 maja. 200 zulusów napadło na 
oddział wywiadowczy pułkownika Meysella, ba- 
dającego okolicę Newsportu, Illandu i Ukajdly. 
W potyczce poległo 16 zulusów, kilkunastu ran- 
nych. Pułkownik i trzech żołnierzy angielskich 
ranni. . 
(Patrz stronę 5-a). 


OFIARY. 


Na robotników, pozbawionych pracy. 
Józef Janiszewski, przez E. D. nielegalnie wzięte i 
od tegoż odebrane, 15 rb. 


Osobiste. W dniu dzisiejszym w kościele 
św. Krzyża o godz. 114 przed południem, ks. 
Szmigielski pobłogosławit związek małżeński po- 
między panną S.auisławą Zajączkowska, córką 
zmarłego we Lwowie Liberata Zajączkowskiego, 
publicysty i dziennikarza, a p. Wiktorem Kar- 
lińskim. 

Zabłąkamy. Chłopiec 4-letni zabłąkany, choro- 
Lzy się; znajduje się u stróża domu, Widzew- 
si 7 
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EZ 


Towarzystwo hygieniczne. 


W piątek o godz. 8 i pół wieczorem w lokalu 
„Lutni“ (Piotrkowska 108) odbyło się zebranie 
Sekcyi przeciwalkoholicznej, pod przewodnictwem 
dr. St. Skalskiego. Zgromadził się dość liczny za- 
stęp słuchaczów. 

Na mównicę wszedł dr. A. Wróblewski z Kra 
kowa, w celu wygłoszenia odczytu, zatytułowa- 
nego <Alkoholizm a przyszłość naroda“. 


Prelegent przedewszystkiem zapoznał słucha- | 


czów, w jaki sposób odbywa się proces przyjmo- 
wania przez ludzi pokarmów. 
stawił zgromadzonym obrazowo. zatrważające 
skutki działania szkodliwego alkoholu na orga 
nizm ludzki. Dowodząc, że u alkokolików cały 
ustrój organizmu nasiąknięty jest alkoholem, dr. 
Wróblewski zastanawiał się kolejno nad spusto- 


szeniami, jakie sprowadzają napoje wyskokowe | 


w ustroju ludzkim. 

Popierając faktami i rozlicznemi doświad- 
czeniami uczonych, prelegent dowiódł, że u pija- 
ków wątroba jest stłnszczona, barwa jej zamie 
nia się stopniowo, przybierając kolor żółty. Al- 
koholicy zapadają na zapalenie wątroby. Dalej 
od nadużycia alkoholu cierpią wszystkie narzą- 
dy, jako to: nerki i serce. Nerki stłuszczają, na- 
stępuje ich degeneracys, ulegają one chronicznemu 
zapaleniu. 

U alkoholików praca serca potęguje się znacz- 
nie, serce dezolnje się, przetlnszcza, jest mało 
sprawne, alkohol bowiem utrudnia obieg krwi. 
Prelegent wspomniał, że n piwoszów serce bar- 
dzo się osłabia i rozdyma — zamienia się ono 
na tak zwane serce piwne. Prelegent demonstro- 
wał przytem okazy w stame normalnym i pa 
tologicznym wszystkich wy mieniucych narządów. 

Z kolei zatrzymał się na działania alkoholu 
na mózg, dowodząc, że wszelkie spirytnalie, do- 
stające się przez krew, zalewają mózg, że alko- 
holik nie może trzeźwo, jasno myśleć. Alkoboli- 
cy tracą Świadomość przez zatrucie alkoholem. 

Od tej strasznej choroby, jaką jest alkoho 
lizm, zdaniem dr. W. należy się ratować, jak od 
wszelkiego rodzaju chorób. 

Prelegent wspomniał, że liczne fakty prze- 
konywają, iż u dzieci, używających alkoholu, na- 
stępuje osłabienie zdolności i posiadane zdolności 
dzieci takie tracą w ciągu kilku lat. 

Dr. W. przytaczał przykłady walki w tym kie- 
runku na Zachodzie. 

Dalej prelegent dowodził, że użycie alkoholu 
wpływa na osłabienie poczucia moralnego. Alko- 
hol bowiem działa paraliżująco na ośrodki móz- 
gowe hamujące; u alkoholików zmysł moralny za- 
nika, nawet pod wpływem małej ilości alko- 
holu. 

Dla poparcia swoich wywodów prelegent 
przedstawił zgromadzonym tablice graficzne po- 
równawcze, na których uwidocznione były skut- 
ki szkodliwego działania napojów wyskokowych. 
Z porównawczych danych przekonać się można 
było, w jakim stopnin osłabia się pamięć oraz 
zdolność do pracy n osobników, używających al 
kobolu. 

Zapoznał on również z tablicami wykazują- 
cemi działanie alkohola u abstyneutów i nieab 
stynentów na skojarzenie się wyobrażeń 

Prelegent dowodził, że żydzi są wstrzemięż 
liwsi co do używania alkoholu i dlatego posia- 
dają wiele odpornych. Ę 

Przytoczywszy jeszcze cały szereg faktów, 
ocźwierciadlających zgubne skutki działania al- 
koholu, jak np. na komórki, z ktorych wyrasta 
przyszłe pokolenie, dowodząc, że jako odezyn- 
nik chemiezny alkohol psuje charakter przy- 
szłych pokoleń, dr. Wróblewski zastanawiał się 
także nad tem, że alkohol sprzyja rozwijaniu 
się różnych chorób, jak gruźlica i kiła. 

Dowodził on, że zupełna wstrzemięźliwość 
może wyratować ludzi od pijaństwa. 

Przedstawiwszy tablice śmiertelności alko- 
holików, wyrażonej w procentach, a dowodzącej, 
że na 100 pijaków od lat 20 do 30 umiera 61%, 
od lat 31 do 40 umiera 57% i t. d., dr. Wró- 
blewski twierdził, że tylko racyonalna walka 
z alkoholizmem może wydać pożądane wyniki. 

Powołując się na kraje, jak: Finlandya i 
Szwecya, gdzie w szkołach elementarnych wpro- 
wadzone są metody abstynencyi, radził, aby do 
programu nowych szkół elementarnych polskich 
m nas, wprowadzić i naukę 0 szkodliwości al- 
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| mie bardzo przystępnej dla ogółu 
podziękowano oklaskami. 
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koholu. Tym sposobem szkoły wytworzą nowe 
silne pokolenie. 

Dla uplastycznienia swoich wywodów, pre- 
legent prócz różnych okazów — przedstawił ze- 
branym, co potrzeba dla podtrzymania życia 
człowiekowi, a jakie składowe części zawiera 
w sobie, dajmy na to, chleb i piwo. 

Każda z demonstrowanych substaneyi za- 
warta była w specyalnem naczyniu szklanem, 
a więc: woda, białko, ciała mineralne i t. p. 

W końcu swego odezytu dr. Wróblewski 
zachęcał do gorące go popierania zabiegów sek- 
cyi przeciwalkoholicznej, przez zakładanie od- 
powiednieh stowarzyszeń i przez zapisywanie się 
liczne na członków do istniejącej przy Towa- 
rzystwie hygienicznem sekcyi. 

P'elegentowi za wygłoszony odczyt w for- 
słuchaczów, 


Po odczycie liczne grono obecnych podpi 
sało deklaracyę, że, zapisując się va członka 
sekcji przeciwalkokolicznej, przyrzekają uroczyś- 
cie i dają na to słowo honoru, że od dnia dzisiej- 
szego przez całe życie wstrzymają się od uży- 
wania napojów wyskokowych i będą przeciw- 
działać używania tychże napojów przez innych. 

Z powodu spóźnionej pory, zapowiedziane 
odezyty dr. A. Landau i adw. W. Borowskiego, 
odłożono do następnego posiedzenia. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych. 
aiz 

Zapowiedziane w ubiegłą sobotę, w sali kon- 
certowej, ogólne zebranie Stowarzyszenia praco- 
wników handlowych—miało na celu obradowa 
nie nad dalszemi punktami porządku dziennego, 
jakie pozostały do rozważenia z poprzedniego 
zebrania, zawieszonego z powodu spóźnionej 
pory. 

Zgromadziło się o godzinie 10-ej wieczorem 
około 400 członków. Po otwarciu zebrania przez 
p. H Krukowskiego, na przewodniczącego jedno- 
myślnie powołano d-ra Józefa Sachsa. 

Zanim przystąpiono do rozważenia wnio- 
sków, objętych porządkiem dziennym, przewodni- 
czący przedstawił zgromadzonym protest, opa- 
trzony kilkudziesięciu podpisami w sprawie pro- 
jektowanego przekształcenia Stowarzyszenia na 
Związek zawodowy bandlowców m. Łodzi. 

Po wyjaśnieniu przez jednego z członków 
prezydynm, że wzmiankowany projekt ustawy 
związku postanowiono przekązać do rozpatrzenia 
specyalnej komisyi, kióra następnie przedstawi 
do zatwierdzenia ogólnemu zebraniu, zabrał głos 
p. Zylber, inicyator protestu, który dowodził, że 
stosownie do ogólnych przepisów ustawy Stowa- 
rzyszenia, należał» projekt utworzenia Związku 
złożyć zarządowi na dwa tygodnie, ten zaś po 
dokładnem rozpatrzeniu powinien był przedsta- 
wić ogólnemu zebraniu, wprowadziwszy na po- 
rządek dzienny. 

Tymczasem w formie wniosku nagłego przed: 
stawiono projekt i wobec takiej liczby ozłonków, 
która nie miała prawa decydować w tak waż 
nej sprawie, jak przekształcenia Stowarzyszenia. 
Kwestya to bardzo ważna ze względu na istnie- 
jącą tyle lat instytnceyę, mającą za sobą trady- 
cyę i jednoczącą tylu członków, mających je: 
dnakowe prawa. Ażeby tego rodzaju uchwała 
była ważną, dowodził p. Zylber, konieczną była 
obecneść, jeżeli nie wszystkich, to */; ogólnej 
liczby członków, zapadłą więc na poprzedniem 
zebraniu uchwałę uważać należy za nieprawo- 
mocną. 

Do głosu p. Zylbera przyłączył się p. Jó 
zef Lewin, którzy trafaą argumentacyą starał 
się przekonać zgromadzenych, że w danej chwili 
projekt przekształcenia Stowarzyszenia na Zwią- 
zek zawodowy nie ma racyi bytu. 

Przygotowany jaż z góry na tego rodzaju 
wywody grona członków p. Heflich, agitater 
przekształcenia Stowarzyszenia — zbijał zdania 
poprzednich mówców, dowodząc, że sprawa ta 
została zasadniczo rozstrzygnięta na poprzedniem 
zebraniu ogólnem. że nie uależy do niej powra- 
cać. P. Szymonowiez postawił wniosek, aby za- 
rządzio głosowanie. P. Rubiustein twierdził, że 
projekt do niczego nie obowiązuje, że wstrzy 
mać się należy do wydania opinii przez specyal- 
ną komisyę, która ustawę przedłoży zebraniu 
ogólnemu. Po zarządzeniu przez przewodniezące- 
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| go głosowania, większością głosów zo- 
į stał odrzucony. 

Następnie poddano pod obrady sprawę 
szkoły handlowej. Tataj znów p. Heflich za- 
znaczył przedewszystkiem, że projektowane zam- 
knięcie istniejącej 4 klasowej szkoły handlowej 
nastąpić ma w ciągu lat czterech, że młodzież 
szkolna będzie miała dosyć czasu, aby przenieść 
się do innych zakładów nankowych. 

Opierając się na danych cyfrowych, cha- 
rakteryzujących stan finansowy szkoły, przeko- 
nywał zebranych, że uczelaia ta, pochłaniając 
znaczne sumy na utrzymanie, daje ciągłe defi- 
cyty, na pokrycie których nie można spodzie- 
wać się żadnych funduszów. Konieczną więc 
jest rzeczą zamknięcie szkoły. 

P. Krukowski twierdził, że zwinięcie cał- 
kiem szkoły prawdopodobnie nastąpi wcześniej, 
niż za lat cztery, gdyż nauczyciele i ucznio- 
wie, dowiedziawszy się o takiem postanowieniu, 
zaczną sami opuszczać zakład naakowy. 

W każdym razie ustanowienie takiego ter- 
minu jest konieczne, gdyż zwinięcie szkoły za- 
raz pociągnęłoby za sobą wydatek conajmniej 
25,000 rubli, a Stowarzyszenie nie posiada spe 
cyalnych funduszów. 

Zabrali jeszere głos: p. Bojarski, przemawia- 
jąc za zamknięciem szkoły oraz pp. Folman i Le- 
win, występujący % opożycyą, w której bardzo io- 
gicznie uzasadniali potrzebą utrzymania nadal 
szkoły, choćby przyszło nciec się do ofiarności. 

P. Szymanowicz zaproponował, aby wybra 
no specyalną komisyą, która rozważy tę sprawę, 
zbada dokładnie, jakimi kapitałami rozporządza 
Stowarzyszenie i wyda opinię, czy szkoła han- 
dlowa istnieć może nadal. 

Przychylająe się do wniosku p. Szymonowi- 
cza, zgromadzeni pustanowili sprawę tę przeka- 
zać specyalnej komisyi, która referat swój przed- 
stawi za 4 tygodnie. 

Wobec spóźnionej pory (godzina 4 rano) do- 
konanie wyborów zarządu, komisyi rewizyjnej, 
członka rady opiekuńczej szkoły handlowej i człon: 
ków sądu honorowego odłożono do przyszłej so- 
boty. Wybory odbędą się w lokalu Stowarzysze- 
nia (Długa Ne 45), o godz. 4 po poładuiw. 


Towarzystwo łódzkiej manufaktury 


Zarząd ake. Tow. manufaktury zwołuje w dniu 
1 czerwca r. b., o godz. 2 po pol. w Petersbur- 
gu ogólne zebranie akcyonaryuszów, w celu roz 
ważenia złożonej w zarządzie propozycyi xe 
strony właścicieli większości akoyj o przerwanie 
działalności i likwidacyi iateresów Tow. % po 
wodu niemożoości w teraźciejszem położeniu 
w Łodzi prowadzenia przedsiębiorstwa fabrycz 
nego. Gdyby w pierwszym terminie zebranie o 
gólne nie doszło do skutku, odbędzie się ono 
w drin 15 czerwca r. b. 


Zjazd Kadetów. 


Na zjeździe kadetów, otwierając sobotnie 
posiedzenie, Dołgorakow wyraził przekonanie, że 
wybrańcy narodu unikną konfliktów, nie ucieka- 
jąc się przecież do kompromisów, że będą ener- 
gicznie a niezachwianie przeprowadzali nowy. 
ustrój państwa, pracowali nad stworzeniem mo- 
narchii konstytucyjnej, parlamentarnej i usku- 
tecznią wskazane reformy demokratyczne. 

<Mamy nadzieję — powiedział książę — że 
rząd nie podejmie nierozsądnej próby pójścia 
przeciw narodowi. bo taka nierozsądna próba 
doprowadziłaby do czynów, których wyniki prze- 
widzieć trudno, przyczem odpowiedzialność 2a 
morze nieszczęścia spadłaby na głowy ludzi wy” 
stępnie bezrozumnych, którzy nie chcą liczyć się 
z wolą narodu.* 

Raport Milukowa reasumuje cele zjazdu, jak 
następuje: 

ł) zapewnienie nietykalności osoby, równo” 
uprawnienie i wolność, wprowadzenie powszech- 
nego prawa wyborczego w przedstawicielstwić 
narodowem i w samorządzie miejscowym, zala- 
twienie spraw gruntowych, uwzględnienie słusz” 
nych żądań narodowościowych: 

2) partya nie zatrzymuje się przed zerwa- 
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niem z rządem, ale powinna postara o zło- 
ženie odpowiedzialności za starcia na rząd; 

_ 3) partya wnosi niezwłocznie do Dumy 
laństyowej odpowiednie projekty praw, naprzód 
amnesty, „, zniesienie kary śmierci, ustanowienie 
komisyi parlamentarnej, zbadanie sprzecznych 
2 Prawem czynów administracyi w walce z ru 
chem społecznym. 
È Różni mówcy 

ra 


dali włączenia do programu 
v, zupełnej reformy sądu, re- 
samorządu, zmiany personelu administre 
odpowiedzialności ministrów, nowyć 
szechnego prawa głosowania. 
lukowa o taktyce stronnictwa 
ie kadetów wyczerpujące roz 
h Struve zaproponował na 
„Zjazd uważa za konie 
dku obrad Dumy sprawę środ - 
jszych potrzeb klasy 
utworzenie komisyi 
j żenia kwestyi robo 
zej. Rezolucya ta wywołała znowu rozpra- 
Wy, które jednak do konkretnych wniosków nie 
toprowadziły. Bardzo gorąco przyjęto mowę 
Odiczewa, zakończoną nas jącemi słowami: 
„Duma rozpędzona być ni b; 
Duma dokona swego dzieła!“ 


___ Referat 
Wywolał na 


Z tajemnic San-Francisco. 


Kataklizm, jaki nawiedził San: Francisco, 
Wydobył na jaw tajemnicę dzielnicy chińskiej, 
$dzię żyło 25000 cbińczyków, niby psy z preryi 
W jaskiniach. Ta dzielnica chińska była jedno- 
Śześnie największą osobliwością i najgorszem 
guiazdem zarazy na wybrzeżu oceanu Spokojne- 
80. Władze municypalne San Francisco od wielu 
duù lat usiłowały to gniazdo zniweczyć, wszelako 
Sześć zrzeszonych stowarzyszeń”, chińskich, na 
Wzór gildyi zorganizowany związek kupiecki 
imiał zawsze tym usiłowaniom zapobiedz, mocą 
wego wpływa politycznego. 

R Policya wiedziała, że istnieje podziemna 
Bielnica chińska, w której dopuszozaro się naj 
topniejszych zbrodni, gdzie znikali ludzie 
Sposób niewytłomaczony i gdzie kobiety trzy- 
Mane były, jak niewolnice, na usługi nierządu; 
wiedziała, że w największych sklepach chiń- 
ah są drzwi ukryte, prowadzące do tego pod- 
lemnego miasta, ale bezpośredniego i pozyty- 
MacO materyału dowodowego otrzymać nie by- 
© można, 
d Targ niewolników w Kantonie, w Chinach, 
Ostąrcza ciągle świeżego towaru do owej dziel- 
TAK podziemnej. Z parowców, nadpływających 
© Wschodu, nieszczęśliwe te ofiary zawożone są 
Prosto do jaskini, z. których już nigdy na świa” 
M dzienne nie wychodzą. „Tongi“, potężne 
À ińskie stowarzyszenie potajemne, ntrzymywało 
ka armię detektywów, którzy śledzili każdy 
tok policyi i niezwłocznie ze wszystkiego zda- 
x i sprawę. Stowarzyszenie to prowadziło iście 
T trorystyezng gospodarkę. Każdy chińczyk, któ- 
4, się odważył, dla ochrony życia i mienia, lub 
dak innych powodów zwróció do władz „czer- 
mytych dyabłów*, był skazany. Nóż, kula lub 
sie aaa skrytobójcy dosięgła go gdziekolwiek 
ię gdal. „Tongi* ścigały ofiary swoje na koniec 
a. 


Ogień odsłonił wreszcie te tajemnice «mia- 
N chiúskiego». Lekkie budowle drewniane na 
ni.perzckni ziemi strawione zostały przez pło- 
"SR i obecnie widać głębokie na 100 stóp 
ają umby, z niezliczonemi krętemi uliczkami, 
i „pami, jasiniami opinmowemi, domami gry 
ozpusty, 

at, Władze San Francisco mają nareszcie przy- 
zitt do zbadania tego odsłoniętego teraz pod- 
uy nego miasta i można się spodziewać strasz- 
Yeh odkryć, 


Sta 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 5 maja. Goremykin, według 


Sow. Wrem.>, przedstawił wczoraj w Carskiem 
talas, listę nowych ministrów i program dzia- 


. formy agrarnej. 


, chrony Dumy: 
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ministrów przyjął z zastrzeżeniem, że otrzyma ; 


zupełną swobodą działania. Warunek przyjęto. 
Prawie wszyscy kandydaci zgodzili się na ob- 
jęcie odpowiednich tek; nie dał jedynie stanow- 
czej odpowiedzi 
i kandydat na ministra spraw zagranicznych. 

Nowy gabinet zajmie się przedewszystkiem 
przejrzeniem projektów praw zasadniczych i re- 
Ten sam organ, zmieniając 
wczorajszą swą listę ministrów przyszłego ga- 
binetu, twierdzi, że tekę ministra sprawiedliwo- 
ści powierzono Ohwostowowi, a tekę ministra 
oświaty Kanfmatowi. 

Petersburg, 5 maja. Według powszechnego 
przekonania w Petersburgu, nowy gabinet bę- 
dzie reakcyjniejszy od poprzedniego. 

Petersburg, 5 maja. Wedlug doniesień ga 
zet petersburskich hr. Solski pozostanie na sta- 
nowisku prezesa Rady państwa. 

Petersburg, 5 maja. Według doniesień ga- 
zet dzisiejszych, porządek otwarcia Dumy ma 
być następujący: 

W dniu 10 maja posłowie zbiorą się w pa- 
łacu Taurydzkim, skąd w pojazdach dworskich 
pojadą do pałacu Zimowego, celem wysłuchania 
mowy tronowej. Po powrocie do gmachu sej- 
mowego prezes departamentu prawnego Rady 
państwa, Friseb, ogłosi Dumę otwartą. Tegoż 
dnia odbędzie się wybór przewodniczącego. 

Petersburg, 5 maja, Zatwierdzono etat 0- 
Wydatki roczne obliczono na 
43,000 rb. 

Rozpoczęto wydawać członkom Damy w pa- 
łacu Taurydzkim bilety wejścia do Damy oraz 
na Najwyższe wyjście w pałacu Zimowym. 


Petersburg, 5 go maja. Wybrani do Dumy 
państwowej: 

W Uralsku Borodin, umiarkowany postę- 
postępowiec; w Kijowie: robotnicy Wyrowoj, 


Nesterenkow, obywatele ziemsoy, polacy, Hor- 
wath i Wilczyński, lekarz żyd Frenkel, włościa- 
nie: Zubczenko i Filonenko. 

Petersburg, 5 maja. Komisya w sprawie 
rewizyi prawodawstwa o robotnikach proponuje, 
aby przemysłowców zobowiązać do leczenia ro- 
botników, aby pozostawić do wyborń sposób 
leczenia przez zbudowanie szpitalów bez poro- 
zumienia się z zarządami miejskiemi i ziemskie- 
mi, oraz Towarzystwami dobroczynności co do 
opłaty za leczenie robotników. 

Petersburg, 5 maja. <Agencya tel. pet.> do- 
wiaduje się, 26 Maksymowi Gorkiemu wytoczo- 
no nowy proces. Jest on oskarżony o apitacyę 
rewolucyjną za granicą. 

Petersburg, 5 maja. Petersburscy robotnicy 
pozbawiem pracy, wybrali 200 pełnomocników, 
którzy z pośród siebie wybiorą 12 delegatów, 
mających przedstawić stosownej komisyi Dumy 
państwowej położenie przymusowo próżnującej 
ludności robotniczej. 

Petersburg, 5 maja. Bank państwa zniżył sto- 
pę dyskontową o pół proc. 

Kijów, 5 maja. Wyrok kary śmierci na sa- 
porów zamieniono dla podoficera Rjabowa i feld- 
febla Korowina na katorgę 12 letnią, a dla Kwa- 
szina ua 15-letnią. 

Jarosław, 5 maja. W Kałazinie tłum wło- 
ścian żądał uwolnienia aresztowanego. Zabito 
dwóch wlościan, raniono kilku. Mieszkanie sę- 
dziego $ledczego zburzone. 

Odesa, 5 maja. Aresztowano syna dyakona 
Bassańskiego, jako podejrzanego o zabicie ko- 
misarza policyi Pogrebnego. 

Charków, 5 maja. Realista Skripczenko, któ- 
ry zabił komisarza Kołtunowskiego, został awol- 
niony od kary i oddany pod opiekę rodzicom. 

Kremieńczug, 5 maja. Daje się odczuwać 
tłumna emigracya żydów miejscowych do Ame- 
ryki i Palestyny (?). 

Tyflis, 5 maja. Miejscowy sąd okręgowy 
miał dziś rozważyć głośną sprawę 12 tu oszn- 
stów, zerganizowanych w zbrojną bandę, która 
od r. 1902 fabrykowała bilety kolejowe i sprze- 
dawała je na większych stacyach kolei zakau- 
kaskich, gdzie za pewną z góry umówioną opła- 
tą kasyerzy stemplowali bilety i zaopatrywali 
je w stosowną daię. Sprawę odłożono z powodu 
niestawienia się jednego z podsądnych, którego 
nie zdołano odszukać. 

Piatigorsk, 5 maja. Pozwelono leczyć się 
w wodach mineralnych kaukaskich żydom, któ- 
rzy okażą świadectwa lekarskie. 

Władywostok, 5 maja. Zaległości w przewo- 


kandydat na ministra oświaty | 
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milionów pudów. Na naradzie kolejarzy i kup- 

i ców wyjaśniono, że towary mogą być wywiezio 
| ne w przeciągn pięciu miesięcy pod warunkiem, 

| że nowe ładunki nie będą przyjmowane do wy- 
słania. 

Uralsk, 5 maja. Po wyborze Borodina i po 
jego mowie Kozacy poruczyli mu stanowczo, aby 
przestrzegał interesów Najjaśniejszego Pana i aby 
silnie stał przy Monarsze 

Tyflis, 5 maja. Oddział karny bombardował 
wsie ormiańskie Takir i Mirikend. Mieszkańcy 
pierzchli. Uszkodzono 8 domów. 

Briańsk, 5 maja. Zrana w czasie przechadz- 
ki więźniów, 6 uzbrojonych ludzi wdarło się na 
dziedziniec więzienia, zranili dozorcę, uwolnili 
2 więźniów politycznych i wraz z nimi umknęli. 

Stawropol, 5 maja. Dla upamiętnienia dnia 
otwarcia Dumy państwowej rada miejska posta- 
nowiła w dniu tym zamknąć zakłady handlowe 
i przemysłowe, rozpuścić uczniów szkół miej- 
skich i nazwać jedną z ulie ulicą Dnia 10-ga 
maja. 

Helsingfors, 5 maja. Senat odmówił asygno- 
wania sumy, potrzebnej na urządzenie telefonu 
pomiędzy Helsingforsem a Petersburgiem. 

Czyta, 5 maja. Aresztowanie policmajstra 
oraz kiiku kupców znajduje się w związku z or- 
ganizacyą samoobrony żydowskiej podczas trwoż- 
liwych dni listopadowych. Dymisyonowano rot- 
mistrza żandarmów, Bsarabanowa. Dowódca trze- 
ciej bateryi, podpułkownik Drużynin, pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru. 

Rostów (oad Donem), 5 maja. W Nachi- 
czewaniu w kamieniołomach robotnicy znaleźli 
bombę. 

Kijów, 5 maja. Na nzupełniających wy- 
borach do Dumy wybrano na posłów: włościa- 
nina Tarana (bezpartyjnego), dyrektora Muzenm 
—Bielaszewskiego i włościanina Grabowskiego 
(bezpartyjnego). Wszyscy wybrani pomieszczeni 
byli na liście kandydatów stronnictwa konsty- 
tncyjno-demokratycznego. 

Carskie Sioło, 5 maja. Wyszedi pierwszy 
numer pisma <Carskosielskaja Riecz», które 
przyjęło barwę stronnictwa «Wolności ludu». 

Siedlce, 5 maja. Rozlepiono odezwę gene- 
rał-gabernatora wojennego, który uprzedza mie- 
szkańców Siedlec, że z powodu ostatnich wy- 
padków (w ciągu kilku dni rzucono dwie bom- 
by), stosowane bądą z całą surowóścią wszyst- 
kie wydane na podstawie przepisów o stanie 
wojennym postanowienia obowiązujące. 

Paryż, 5 maja. Śledztwo w sprawie wybu- 
chu bomby w lasku Vincennes wykazało istnie- 
nie w Paryżu wielu organizacyi anarchistycz- 
nych. Sędzia śledezy dokonał rewizyi w wielu 
miejscach, gdzie mieszkał Striga. Wieczorem 
aresztowano, na rozkaz sędziego, stadenta rosyj- 


skiego Bernsteina, lat 26, rodem z Równego 
oraz studentkę Bartę Feldt, lat 18, rodem 
z Wilpa. 


Budapeszt, 5 maja. W rumskim okręgu wy- 
borczym na powracających po wyborach do do- 
mu wyborców stronnictwa niezależności napadli 
mieszkańcy gminy Uliak, należący do stronnie- 
twa narodowego. Wywiązała się walka, pod- 
czas której jednego człowieka zabito, a 30 ra- 
mono, w tej liczbie wielu ciężko. Wszczęto śledz- 
two, 20 mieszkańców Uliaku aresztowano. 

Londyn, 5 go maja. Agitacya strejkowa zao- 
strzyła wię. Liczba strejknjących dochodzi do 
2000. Starcia pomiędzy strejkującymi a robo- 
tnikami, pragnącymi pracować, stają się coraz 
częstsze. Dokonano wielu aresztowań. 

Londyn, 5 maja. Korespondent «Daily Teie- 
graphu> z Tokio donosi, że w marcu miała być 
wypuszczona draga połowa pożyczki japońskiej, 
zawartej w listopadzie, ale syndykat bankierów 
prosił o nowe odroczenie ze względu na niepo- 
myślny stan rynku pieniężnego, z powodu po- 
większenia budżetu japońskiege skutkiem wy- 
kupu kolei japońskich przez skarb i skutkiem 
emisyi pożyczki rosyjskiej. 

(Patrz str. 3-ą.) 


Franciszek Salski. Rok temu, 


dnia 3 maja 
pedczas strzelaniny na cmentarzu kościoła św. Krzyża 
został cięzko raniony Franciszek Salski, stolarz. Odjęto 
mu w następstwie nogę. Ludzie miłesierni zajęli się je- 
go osobą, zo składek dorobiono mu sztuczną nogę, mle 
do stolarki powrócić nie może. Wobec tego zwraca się 
za naszem pośrednictwem o jakiekolwiek zajęcie, a ja- 
żeliby ono się nie znalazło -o pomoc. Radby nabyć wó- 
zek de wody sodowej i rozpecząć w ten spos zarob- 
kowanie dla siebie i rodziny. Zwracamy się więc do lu- 


ości prezesa gabinetu. Stanowisko premiera , zie towarów na kolei usuryjskiej wynoszą 15 , dzi dobrej woli o dopomożenie kalece, 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej z za- 
ległościami 1905 roku, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne 
licytacye, odbywać się mające od godz, 11 z rana w kancelaryi wy- 
działu bypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed 
wyznaczonymi notaryusząmi, a mianowicie: 

1) pod NM 17 przy ulicy Jerozolimskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 4,800, od której zaległość wynosi rb. 250 k. 38, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 960, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 7,200;, termin sprzedaży wyznaczono na dzień i (14) sierpnia 
1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 


2) Pod N 22 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 9,400, od której zaległość wynosi rubli 391 kop. 47, va- 


dium. do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,880; licytacya rozpo- 
cznie się ud sumy rb. 14,100, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

3) pod X 29 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 7,800, od której zaległość wynosi rb. 421 kop. 06, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,560, licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 11,700, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim 

4) pod. N 34 przy ulicy Zachodniej. obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 2,500, od której zaległość wynosi rb. 170 kop 37'/,, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 500, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 3,750, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notarynszem Waleryanem Rytińskim. 

5) pod NM 47nw przy ulicy Pasaż Szulca, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 7,000, od której zaległość wynosi rb. 367 kop. 10, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,400, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. 

6) pod Ne 50a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 9,900, od której zaległość wynosi rubli 533 k. 50, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,980, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 14,650, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp- 
nia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

7) pod Nè 54d przy ulicy Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rubli 14,400, od której zaległość wynosi rubli 634 kop. 83, Yadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,880; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 21,600; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

8) pod JE 70 przy ulicy Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 2,600, od której zaległość wynosi rubli 107 kop. 04, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 520, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 3,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

9) Pod X 75 przy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 7,500, od której zaległość wynosi rb. 407 kop. 92, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,500, licytacya rozpo- 
eżnie się od sumy rb. 11,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 
(14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

10) pod X: 84 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 10,200, od której zaległość wynosi rubli 596 kop. 71, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,040; licytacya rozpocznie 
się od sumy rb. 30,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

11) pod M 142 przy ulicy Zgierskiej i Drewnowskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rb. 252 kop. 
154, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, licytacya 
rozpocznie się od sumy rb. 5,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

12) pod X 171wa przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11,000, od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 51, Va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,200, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

13) pod M 188aa przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 5,000, od której zaległość wynosi rb. 277 k. 374, vadium 
do licytacyi złożyć się mające. wynosi rb. 1,000, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 7.500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim 

14) pod X: 188a przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 3,600 od której zaległość wynosi rb. 245 k. 34, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 720, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 5,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp- 
nia 1906 r. przed notarynszem Józefem Żyżniewskim. 

15) pod X 20la przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rubli 12,200, od której zaległość wynosi rb. 648 kop. 26, va- 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,440, licytacya rozpo- 
cznie się ód sumy rb. 18,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilniekim. 

16) pod M 206 przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 3,200 od której zaległość wynosi rb. 155 kop. 28, vadium do 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 640, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 4,800, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

17) pod X% 220 przy ulicy Wołborskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 3,000, od której zaległość wynosi rb. 153 kop. 25, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 600, licytacya rozpocznie się 
od sumy rb. 4,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierpnia 
1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 

18) Pod le 231 przy ulicy Nowomiejskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 8,100, od której zaległość wynosi rb. 419 kop. 2l, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,620, licytacya rozpocznie sie 
od sumy rb. 12,150; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) sierp- 
nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

Łódź, dnia (14) 27 kwietnia 1906 roku. 


19) pod M 265a przy ulicy Zielonej i Zachodniej, obciążona pos 
życzką Towarzystwa rb. 16,500, od której zaległość wynosi r 1,137 
kop. 40, vadium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,300; licy 
tacya rozpocznie się od sumy rb. 24,750; term'n sprzedaży wyznacza 
na dzień | (14) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosièg 
kiem. 

20) pod X 270bba przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką Towa 
rzystwa rb. 3,700, od której zaległość wynosi rubli 138 kop. 73, vadiuti 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 740, licytacy: zpocznie ię 
od sumy rb. 0; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp” 
1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 4 
21) Pod M 272e przy ulicy Cegielnianej, obciążona pożyczką To- 
od której zaległość wynosi bli 659 kop. 85 
3,300, licytatya 102 
na dziel 


i 


m. 7 
ką Towarzy” 
J4, vadiuli 


stwa rb. 6,800, od której zaległość wynosi rb. 338 kop. 44, 

do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 1,360, licytacya rozpo e Się 
od sumy rb. 10,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3. (16) sierb 
nia 1906 roku ed notarynszem Józefem Żyżniewskim. 


Towarzystwa rb. 10,000, A 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya mA 
pocznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzie 
3 (16) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. m 

25) Pod M 320bb przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczać 
Towarzytwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 533 kop. 20, bę 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya rozp N 
cznie się od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono: na dzien 
(16) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. _ ść 

26) pod X 320U/ przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką TA 
rzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rubli 613 kop. 26, vadi 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,300, licytacya rozpocznie “5% 
od sumy rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3. (16) sier 
nia 1906 roku przed notaryuszem, Juliuszem Gruszczyńskim. A 

27) pod M 355 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towarsi 
stwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi rb. 519 kop. 544, vadis 
do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,800, licytacya rozpocznie =% 
od sumy rb. 55,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp 
nia 1906 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

28) Pod M 404a przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką rh 
rzystwa rb. 11,000, od której zaległość wynosi rubli 596 kop. 67, vaig 
de licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,200, licytacya rozpocznie kę 
od sumy rb. 16,500; termin sprzedaży wyznaczono na dnia 3 (16) sierp 
1906 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 2 

29) pod M 430 przy ulicy Średniej, obciążona pożyczką Towary 
stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb, 459 kop. 20, vadium q 
licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,600, licytacya rozpocznie się i 
sumy rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sierp" 
1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. gf? 

30) pod M 432 przy ulicy >redniej, obciążona pożyczką "owal ni 
stwa rb. 14,200, od której zaległość wynosi rb. 658 kop. 07, va e 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,840, licytacya rozpo, 
się od sumy rb. 21,300; termin sprzedaży wyznaczono na „dzień 30 
sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Eugeniuszem "Projanowskim. w 

31) Pod X 514d przy ulicy Pasaż Meyera, obciążona pożyczką To 
rzystwa rb. 28,500, od której zaległość wynosi rubli 1,280: kop. 10, “o 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,700, licytacya rozp 3 
cznie się od sumy rb. 42,750; termin sprzedaży wyznaczono na dziel! 
(16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Walerynem Ryfińskim. m 

32) pod XÆ 55lh przy ulicy Ewangelickiej, obciążona pożyczką To 
rzystwa rb. 24,100, od której zaległość wynosi rubli 1,221 kop. 12: obi” 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,820, licytacya rore 0) 
nie się od sumy rb. 36,150; termia sprzedaży wyznaczono na dzień 3 
sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Żyżniewskim. ma 

33) pod X+ 698 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Pó 
rzystwa rb. 29,900, od której zaległość wynosi rubli 2,010 kop. 6 ap 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,980; licytacya ro jek 
cznie się od sumy rb. 44,85V, termin sprzedaży wyznaczono na . 
3 (16) sierpnia 1906 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnieki 8 

34) pod X Tlże przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Ti 
stwa rb. 3,100; od której zaległość wynosi rubli 176 kop. 74, 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 620; lieytacya rozpoczni nii 
od sumy rb. 4,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) sier? 
1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. Tow? 

35) pod M 712i przy ulicy Karola, obciążona pożyczką - diun 
rzystwa rb. 22,000, od której zaległość. wynosi rubli 1,345 k. 37, KĘ się 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 4,400, lieytacya rozpocza pp- 
od sumy rb. 33,000; termin sprzedaży wynaczono na dzień 3 (16) = 
nia 1906 roku przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. owa” 

36) Pod NM 765a przy ulicy Promenada, obciążona pożyczką * diam 
rzystwa rb. 14,000, od której zaległość wynosi rb. 603 kop. 29, ię; się 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 2,800, licytacya rOzpoCZE erpe 
od sumy rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 
nia 1906 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

37) Pod JE 787d przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką. LE: di 
stwa rub. 6,600, od której zaległość wynosi rubli 388 kop. 97 ln “ie się 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 1,320, licytacya rozpo giorf” 
od sumy rb. 9,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (16) 
nia 1906 roku przed notarynszem Wiktorem Sarosiekiem. 
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Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja i3. 


Przyjmuje od godz. 8—9 rano 1 od 4—8:,, | 
leczorem. W niedziele i święta od g. 9%, | 


ROZWÓJ. — 


(r. L. PRZEDBORSKI 


przeprowadził sią na 
ulicę WSCHODNIĄ Aż 69 
róg Dzielnej i 
chorobami gardła, krta- 
uszuy od 9 do 1l-ej przed 
ponoł 206-80-35 


SZKÓŁA HANDLOWA 


kipięctwa Łódzkie 


Podaje do powszechnej wiadomości, że zapisy do egzaminów wstępnych 
0d kandydatów do klas wstępnych i pierwszych trzech będą przyjmowa- 
Re w kancelaryi Szkoly do dnia 25 maja włącznie. Same zaś egzaminy 
Wstępne odbędą się w końcu maja i początkach czerwca r. b. 


D 1 popołudniu 507—d— 987 , an? I nd 4 


Kksterni mogą zdawać calkowite egzaminy przejściowe, przyczem, 

0 ile do szkoly uczęszczać nie będą, winni wnieść wraz z podaniem opła- 
A w kwocie rb. pięciu za egzamin do klas niższych, do 3 włącznie 
rmb. d ięciu za egzamin do klas wyższych. 671-3 


CZARNIECKA GÓRA 


3 wiorsty od stacyi Niekłań kolei Iwang. Dąbrow. 


3 Uzdrowisko leśno górskie i wodolecznicze, położone w górach S-to Krzyskich 
ad rzeką Czarną pośród przepysznych lasów iglastych. 
Ą Zakład otwarty od I czerwca. 

ik Nowozbudowany internat i hydropatya według współczesnych wymagań wygody 

Ygieny: Hydropaty, kąpiele Słoneczne, powietrzne, elektryczne, solankowe, iglicowe 

Tzeczne: masaż elektryzncya, kuracya kefirowa I t. p. Kierownikiem A "est 

i i gg W zakładzie forte- 

Jr. W. Miklaszewski z Warszawy, pian tytonie, pisan 

Gjzlenne i peryodyczne, gimnastyka, krokięt, kręgielnia, łódka na jeziorku í t. p. 
rych umysłowych i z daleko posuniętą grużlicą zakład nie przyjmuje. 

*ymauie wraz Z mieszkaniem w imternacie, kuracyą hydropatyczną I opieką lekarską. 

W czerwcu i wrześniu od 2 rb. 6 kop do 3 rb. 50 kopi 

W liocu i sieroniu od rh. 80 Kop. do x ro 10 kop. 

Tai W willach pray zakład6 iint mieszkania z kuchnią, Wareadą, meblami pi- 

Mik i drwalką od 80 rb. za cał» lato Iuformacyi udziela w Warszawie Dr. W. 

be laszewski Hoza 2r, to 31 maja oraz zarząd zakładu (adres: Czarniecka Góra 

Ze? Ni kłań. stacya kolei Tenngorrdzko- Dabrowski 1 


=== jelenov. 


Jutro, we wtorek 8 maja 


Koncert poranny 


Początek o godz. 6-ej rano. Wejście 15 kop. i 5 kop. 


Poobiedni koncert %5 o wy. 


htr; 


dziennie od osoby. 


668—1 


ŹRÓDŁEM SIŁY 


dla wszystkich osłabionych, 


wycieńczonych, zdenerwowanych, 
pozbawionych energii skutkiem 
przepracowania umysłowego lub 
fizycznego, jak również i dla tych, 
których choroby wyniszczające i 
silne wstrząśnienia moralne pozba- 
wiły odporności — jest Sanatogen 
Bauera, zaszczycony świadectwami 
przeszło 3000 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnych. 


654—4—1 


Prawdziwy tylko Bauera i S-kl w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Broszury na żądanie wysyła bezpłatnie 
B. Karczewski, ul. Nowo-Senatorska No. 4, w Warszawie, 


Licytacya 
w Lombardzie A. Szymkiewicza. 


Się bęgyjalejszem zawiadamia, że w lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 44 odbywać 

Fany zia (2) 15 maja od godz. 10-ej rano, licytacya niewykupionych i nieprolongo- 

1-375 antów, przyczem fanty wartości większej niż 100 rb. są oznaczone Nr. Nr. 

815g" ei 520, 530. 581, 1114, 2288, 2348, 2751, 3196, 3558, 5386, 5052, 6001, 6002, 

Wywięs. 26, 6859, 7291, 7811, 7986, 8 10, 8338, 8523, 8811, 8831: niżej stu numera są 
Zone w kasie lombardu. 


głaszania się o prolongatę w dniu licytacyi nie będą 


I; 
M Zyjmowane. 623—5—4 


Całkowite | 


I 


l A. A. rojący od 1-go lipca lub zaraz 


Poniedziałek, dnia 7 maja 1906 r. 7 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla | 


poizon wykończarka pończoch. Wi- 
dzewska nr. 160 — 16. 1042-3 3 
peri krój, szybkie wykończanie pole- 

ca pracownia „Jadwigi“; potrzebne 
uczenice: nauka kroju sposobem łatwym: 
ceny nizkie. Widzewska nr. 127, m. 18 
(lewa oficyna). Maszyna ręczna „Singera“ 
do sprzedania tanio. 1083—3— 
pytrzebne są prasowaczki na nową bie- 

liznę. Główna 9, 1108—3—1 


dam od 6— 6. ©-7 | Potrzebna zdolna panna do szycia na 
W_niedziele i święta od 9—12 i od 3—8. ma. Mikołajewska 40, oh 1100.1 
Powrócił potrzebny jest zaraz podręczna i ucze- 

nica. Piotrkowska 121, lewa oficyna, 

parter. N y > 1104—11 

potrzebny wspólnik do interesu kandlo- 

a a wego z kapitałem od 400 do 600 rub. 


Może być kobieta krawcowa i być czyn- 
ną w interesie. Oferty w adm. „Rozwoju“ 
dla D. M. _ 1089—2—2 
poszukuję 3000 rb. na 7%, na majątek 
hypoteczny w Zgierzu. Wiadomość: 
(Bałaty) ul. Dworska nr. 33, Rokoszewski. 
1078- 2—2 

potrzebna zdolne panny do szycia, na 
dobrych warunkach, Magazyn ubiorów 
dziecinnych, Piotrkowska 89 1067-3-3 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6-8 po połud. 
panie od 5—6 637—r—6 | 


Powrócił 


D: $. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wiecz. 

panie od 5— 6 p.p. 195c6b 


Jr, Wincenty Gajewicz 


powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej M 27. Choroby wewnę- 
trzne i dziecinne. 51T'r12 


Pi świadectwa wymagane. 
ściszewskiej, Piotrkowska 90. 1068-8-4 
Sklep kolonłalno: dystrybucyjny 

wodu wyjazdu do sprzedania. ia- 
domcść Wólczańska 139. 1009-6we88 
Sprzedaje się z powodu wyjazdu gar- 

nitur miękkich mebli, obity granitolem. 
(imitacya skóry). Pańska 77 m. 7, 1103'1 
Służbę: gospodynie, bufetów», kusharki, 

lokajów, szwajcarów, pokojówki z do- 
bremi świadectwami poleca kantor służby, 
Piotrkowska 88. 1069—8—3 


= GAY WRO YE eżmiemy dziewczynkę, mniej więcej 
Powrócił 469 r-17 W; lat ma własność. Wiadomość M|- 
Lokari y SNY kołajewska 20, u stróża. 1086—2—2 
sobotę 5 maja, podczas przejazdu 

y Wiis Nowomiəjską, zgubiono letnie 


Nawrot Nr. 13 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowa 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


Sklep rzeżałczy dobrze prospo 


palio, w którem był paszport, wydany 
przez wójta gmioy Tum, na imię Szymo- 
na Rosiaka. Łaskawego znalazeę upra- 
sza się o nadesłanie takowego na ulicę 
Piotrkowską 29, do R. Roslaka. Upraszam 
o litość, gdyż od pół roku jestem bez. 
pracy, a obarczony liczną rodziną. 
TH 1097; 
Ze 35 rubli sprzedam rower w zupełnie 
dobrym stanie. Wiadomość ul. Miko- 
łajewska 29, m. 15- 1098—1 
gueia paszport na imię Józefa Szad- 
kowskiego, wydany z gminy Charłupia 
Mała. pow. sieradzkiego. 1096—3—1 
Zał chłopiec #-tni na imię S1A810, 
włosy ciemno blond, ubrany biednie 
w czarne ubranko. Kto by wiedział o 
nim proszą zawiadomić rodziców na ul. 


do wynajęcia z całem urządzeniem lub 
bez takowego. Wiadomość ul. Andrzeja 
Nr. 58, u gospodarza domu. 105738.2 
Bio Arlet, Łódź, Piotrkowska 92, po 
leca: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, bony, francuzki. niemki na stałe 
1 na kondycye letni 1047—4—3 
B'"o Arlet, Łódź, Piotrkowska nr. 92, 
poleca wykształconą francuzkę z dos- 
konałym niemieckim i angielskim. 


1085—8—1 | Składowej 21 m. 4, do stróża. 1101 1 
D$ stdtego Interesu patrzeba po- Zsgluąt paszport I książeczka legityma- 


zyczki 1000 2000 rb, procent dobry, 
gwarancya pewna. Oferty przyjmuje adm. 


cyjna na imię Aleksandra Zielniewicza, 
„Rozwoju“ dla 3 17. 1075—3.— 3 


wydana z Koła. 1099: 


TE P A E EE TTP EET TT PTA bióno tekę skórzaną z papierami. 
© sprzedania dwa bilardy piramidowe | Z! A 
Drown. Otkiernia Oskara Gut- PER a RH tiara 


la, Piotrkowska 17 _ _ __ 1030 -3—2 
Kor sług Arlet, Piotrkowska 92, po- 

leca zdolne kucharki, wielki wybór 
służby domowej. 21 MOSB=BAS 
Lente mieszkania w Koluszkach tanio 

Wiadomość w Administracyt „Rożwo- 
dl Ja 204 rzy, Lal LOERZK 
M a Singera prawiejnowa, pier- 

ścieniowa i maszyna za 18 rubli. 
Dzielna nr. 28, m. 16. 1082- 4—2 


Mee używane w aobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość Plotrkowska 
nr. 26, „Nowa Konkurencyń*. 1039-3 3 
Najczyciel matematyk, posiadający do- 

skonale język rosyjski, poszukuje lek- 
cyi, przyspasabia na iadectwa, może 
na wyjazd. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwcju* sub „Matematyk“. 10813-2 


Ody domowe prywatne. Zawadzka 
ur. 18, m. 4 1059 —35W—3 


pokoje umeblowane z osobnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Zielona nr. 12. 
jen czo waj rak 1043—6 — 4 
potrzebie zdolne staniczarki, podręczne 
i uczenice. Piotrkowska nr. 157, miesz. 
kania 10: 1095—20—1 i 28, m. 3. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia (28 kwietnia) 11 maja 1906 roku o godzinie 10 rano na 
zasadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiórców towary, któ- 
re przybyły w miesiącu marcu 1906 roku za frachtami: Sosnowice Niwka 
37528 węgiel kamienny, T-wo Kopalń i Zakładów Hutniezych; Sosnowice 
Niwka 37545 węgiel kamienny, T-wo kopaln. i Zakład. Hut., dla Werdi- 
gera; Saturn Pogoń 79258 węgiel kamienny, kopalnia „Saturn'*; Będzin 
15070 węgiel pospółka, Administracya dóbr i fabr. w Grodźcu, dla 8. Ap- 
ta; Homel 68698 miód surowy, Rabinowicz, Chorobiczi L. R. 3108 miód, 
Pierepletni 105798 z 1904 r. towary łokciowe; Pietuchowo 1429 z 1905 r. 
chustka i 18'/, arszyna cajgu. 
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dnin wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
(1) 14 maja 1906 r. o godz. 10 rano. 672—1 


go” oE -Oike 
germat pies pudel, maści białej, mały, 
pod oczami pobrudzony, pysk wydłu- 
żony, ma końce uszów bardzo mało żółte. 
Odprowadzić za dobrem wynagrodzeniem 

na ul. Zakątną ur. 62, do piwiarni. 
1084—3- 2 


DOEMER) ZPPA: 

Z inął Pa na imię Jana Blesth- 

lego. wydany z gminy Bruss. 1087:3:2 

rginąt paszport na imię Sury Grabow- 
skiej, wydany z gniny Kłubka. 

09'—3—2 

VAIS paszport na imię Wiktora Kua- 


sta, wydany z powiatu Konina, 
1071—4 


Z loe krawcowe do dziecinnych ubr: 
potrzebne, Piotrkowska 207, w 8l 
pie. A u z 10BATBE8 
zema paszport na imię Ludwika Cie- 
biedy, wydany z gminy Buczek. 
___ 1086—8—8 
Zsmz do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
wodociągiem, zlewem i z ogródkiem 
w czystym i spokojnym domu. Wysoka 
1049—38w_3 


A z EA mni. |. GNEO V JERAR O ieia na] Tiaa 1ó0ól || uj Ii A 
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Lucien Brylanty. 


Ważny komunikat! 


W krajach, gdzie są znane nasze cudowne Lucien-Brylanty, nie potrzebne nam obwieszczenia, gdyż znane są wszyst- 
kim Brylanty Lucien, zastępujące prawdziwe i pólprawdziwe kamienie oryginalnych brylantów; znawcy 
nawet nie mogą odróżnić brylantów Lucien od prawdziwych. 


Mieliśmy dwojaki cel w otwarciu filii naszego interesu w Cesarstwie Rosyjskiem: 


1) Zadośćuczynić żądaniom licznych naszych klientów, w licżbie których liczymy wiele osób z najwyższej arystokracyi, 
którzy byli zmuszeni dotychczas czynić zakupy u nas, 


2) Najważniejszem jest dla nas i na to kładziemy największy nacisk, aby zdyskredytować i wyplenić wszystki 
dlarzy brylantów *, którzy odwiedzali te miasta, gdzie nasze towary nie były jeszcze znane szerszej publiczności. 
szerze ci wtykali publicznści towary bez wartości. 


E> Aby każdy miał moż- 
ność przekonać się o wyż- 
szości brylantów Lucien, 
postanowiliśmy 


00,000 


Lucien brylantów 


sprzedać w trwałych arty- 
stycznych oprawach, jako: 
pierścionki, broszki, szpilki, 
spinki, grzebienie, branso- 
letki i t. p. po cenie kosztu. 


The Lucien Ame- 
rican Diamond 
Palace 


poczynił już odpowiednie 
poszukiwania i z zadowole- 
niem zaznacza, że kilka 
osób z tej branży siedzi 
już w więzieniu, a inni są 


blizko tego. 


rubli 


sztuka. 


rubli 


sztuka. 


Najuprzejmiej zapraszamy wszystkich mieszkańców m. Łodzi o odwiedzenie naszego składu cudnych Lucien bry- 
lantów, które nawet wprowadzają w błąd znawców. 


Możecie nie kupować. Naszym celem nie jest zarobek! 


Naszem jedynem życzeniem, abyście zwiedzili nasz skład 


Lucien American Diamond Palace 


Piotrkowska 37, Łódź Piotrkowska 37. 


665—1 
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W ioozni „Rózwoju*, Przejazd X 8. Redaktor i Wydawoa W, Czajowsk!* 
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